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OD DZIAŁY PA R TY ZA N C K IE  I G R U PY  W Y P A D O W E  ARM II L U D O W E J 
NA T ER E N IE  C A Ł E G O  K R A JU  W W  A L  C E  Z K O M U N I K A C J Ą  
W R O G A  W YKOLEIŁY 4 PO C IĄ G I P O W O D U J Ą C  71 GODZ. P R Z E R W Ę  
W RUCHU KOM UN IKACY JNY M , W  W A L C E  Z Ż Y W Ą  S I Ł Ą  W R O G A  
STOCZYŁY U  B ITEW , Z A B IJA JĄ C  Ł Ą C Z N IE  28 Ż A N D A R M Ó W  OKAZ 
Z D O B Y W A JĄ C  BROŃ l A M U N iC JĘ ,  W W A L C E  Z G R A B I E Ż Ą  
K O N T Y N G E N T O W Ą  W S I ,  A D M I N I S T  R A C J  Ą  I P R O D U K C JĄ  
W O J E N N A  W R O G A  ZNISZCZYŁY 7 U R Z Ę D Ó W  GM INNYCH W RAZ 
Z D O K U M EN TA M I I UR ZĄD ZENIA M I, 12 M LECZA RŃ, O P A N O W A Ł Y  
4 F O L W A R K I NIĘMIĘCKIE, R O Z D A JĄ C  PRZY TYM BIEDOCIE  W IE JS K IE J  
ZB OŻE I ŚW INIE  S P O W O D O W A Ł Y  W  3 TYLKO FA B R YKA C H N IE­
M IECKICH 136 GODZ. PR Z E R W Y  W  PR O D U K C JI  M A T E R IA Ł Ó W  W O ­
JENN YCH, W W A L C E  ZE S Z P I C L A M I  Z L IK W ID O W A N O  18 SZPICLI. 
M iędzy innymi :
Oddział  pa r tyzanck i  wykoleił  pociąg to w aro w y  na linii Dęblin ■ 

zostało  7 wagonów. W k . ta s t ro f ie  zginęło 2 N iem ców  e obsługi.
G rupa  w ypadow a wysadziła  pociąg tow arow y  n i  linii S ie rpc  - Płońsk, powodując

zniszczenie  kilku w; gonów. P rze rw a  w ruchu t rw a ła  c. łą noc.
O ddz ia t  partyzancki '  im. Z ,wiszy C zarnego stoczył w lkę z ż an d a rm er ią  w sile 150 

ludzi w m. W szechś ięto (Opatów),  W lica t rw  .łu 15 min. O ddział  p rzerw _ ł  p ierśc ień  
w róg-  i wycofał  się t racąc  3 żołnierzy. Po s tronie  wrogu są z bici i ranni.

O ddzi  ł p< rtyz ncki im. Sowińskiego stoczył z c iek łą  .walkę z niem ieckim  oddzia łem  
pacyfiki-cyjnym. Mi rog btr .cił 2 z -b itych  i 1 rannego, oddzi . ł AL s t r -c i ł  1 żołnierz

B. t lion im. Bema stoczył walkę z ż in d  r inerią  w re jonie  w ie luńskim  (Rzesza), W  
w alce  z -b i to  1 ż ,n d „ rm a ,  1 raniono. Zdobyto 3 kb. z amunicją . Oddzi  ł s trat  nie poniósł.

Drużyna z tegoż ba ta l ionu im. Bema stoczyła w ok. 1 su Gidelskiago W a l k ę  z Żan­
d arm er ią ,  t racąc  w w, lce 1 z -b i tego  i 2 rannych .  Str ty n iem ieck ie  4 zaoitych.

Sekcja  AL na te ren ie  miasta  Częstochowy s toczy l i  w a lkę  u l iczną z żandarm erią .  
W ynik  w. lki: 1 żandarm  z. t i ty ,  1 r.  nny. Sekcja  wycofała  się bez strat.

Grup., w y p a d ó w ,  rozbroi! . pa tro l  n i  moście  Bobry, zdobyw jąc ckm, amunicję  i 2 kr.
Inna grupa  rozbroił  pi troi w m. Brzechow.- (gm. Łęg) zdobyw. jąc sprzęt  i broń.
J e d e n  z żołn ierzy  AL na te ren ie  m. N., będąc  otoczony w m ie-zk  niu przez  150 żan ­

darm ów . stoczył z nimi walkę,  z. bij jąc 2 i r c iąc  3 ż a n d . rm ó w ,  w nierów nej w alce  padł.
Inny żo łn ierz  AL z skoczony n -  k w aterze  przez pa tro l  ż tn d  rmerii ,  zabił  kom endan ta  

patro lu .  zdobył  nu nim automat,  rozpędził  a taku jących  go ż an d a rm ó w  i na  icn  row erze  
w ycofał  się.

G rupa  w y p rd o w a  zerżnęła  57 s łupów telef.  na  szosie parczew skiej  
G ru p a  im. Łukasińskiego p rzec ię ła  kab e l  podz iem ny  na  szosie R adom  - Zwoleń, 

N iem cy 3 dn i  szuk- l i  miejsca  przec ięc ia .
T .  s.  m a g r u r a  w jednej z I bryk pracu jące j  d la  N iem ców  z ab ra ła  25 mtr, p asa  po­

ciągowego, p o w o d i ją c  24 gocz. p rzerw ę  w p r .  cy.
G rupa  w y p ad o w a  uszkodziła  w jednej z Ł bryk n iem ieck ich  motog

3 dn iow ą p rze rw ę  w  pracy .  N ie  p raco w a ło  1000 robotników .
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8 A R M I A  L U D O W A

wspólnego celu.  stworzono ruch  w yzw o­
lenia n; rodowego.

Na czele  ruchu  wyzwoleńczego  stoi 
marsz. Tito, p raw d z iw a  osobistość  k ie ru ­
jąc , p r -w d z iw y  wódz — bojownik  o 
w olność".

Pr. Churchill  stwńerdza n- stępnię, że gen. 
Mich jłc vicz szuk ł z. N iemcam i po rozum ie­
nia, a za zaprzes t nie walki o trzymał p raw o  
spokojnego przebyw  ni ', na  przyzn nycli mu 
przez  N iem ców te re n  cn. Gen. Mich jłowicz 
p ragnął  po d p o rząd k o w ać  sobie a rmię  Tit ■. 
co było przyczyną  starć  i w, ik br  tobój-  
czych. O becn ie  walczy  jedynie  Tito. P rem ie r  
C h u rch il l  zakończył  . ..„nie zan iedbam  ż dnych 
możliwości. . by dać  m rsz. Tito jak n. (peł­
niejszą i na jsku teczn ie jszą  j o n o c . ”

Nie t - k  daw no prosa  reakcy jna  w m aw ia ła  
że t o  Tito po rozum iew a się. z Nieme, mi 
i wszczyna w łki br. tobójcze.  O b ecn ie  w y­
p ad  łoby spros tow ać ,  ale nie oczekujem y 
tego od naszej reakcji .

Polacy walczą w® Włoszech
D yw iz j i  K; rp ack a  i Kresow a pod do ­

w ódz tw em  gen. A n d e rsa  w eszly do w; lici na 
froncie  w Itaiii. Radio doniosło o pierwszych 
sukcesach  naszych żołnierzy.

Słuszna jest zasada, ..by bić Niemców 
wszedzie  gdzie ich można dosięgnąć. j..k to 
robili  Po lacy  walcząc  we Fr ncji, Norwegii, 
Afryce.  Z uznaniem  podkreś lam y  bohaterstwo 
naszych m rynarzy. lotników. N . to m i  st 
obecne  poj wienie  się wojs1.- polskich w Italii 
jest ty lko gestem na tury  politycznej.  Errigr - 
cyjny rząd, widząc swoje klęski na te ren ie  
krajowym i m iędzyn rodowym. k l ę s k i  
w y n i k ł e  z b i e r n o ś c i  w o b e c  o k u ­
p a n t . ,  st . ra się jednym tchem  n drobić 
str, coay  czas.  Zabój., two K utschery  i p rzy ­
bycie  gen. A n d e rs  do li lii jest t ką samą 
dem ons tr  cją zbrojną, pomyśl ną dla rek la ­
my, a m lo przyczyni jącą  się do zwycięstwa.

Front włoski nie odegra  poważniejszej 
roli w całości dzi łań, n .wet w wyp. dku. 
gdy Anglicy zajmą przed  końcem  wojny 
Rzym. A więc i p rze lew an ie  tam polskiej krwi. 
której tak  wiele  płynie , ocenić  na leży  j ko 
posunięcie  wojskowo chybione,  a politycznie  
spóźnione.

Polskim żołnierzom, w>alczącym w górach 
Italii, życzymy jak najszybszego triumfalnego 
powrotu  do k r  ju. Z apew ne  mają oni ż< 1 do 
dowódców, że kazali  im tak  d a leko  szukać 
Niemców, skoro było się od n ich t ,k blisko 
p rz ed  WyjSzdem z ZSRR. N aw iasem  mówiąc,

posunięcie  to nie wyszło reakcji  n r  z d r o w i f e .  
J  icże inna był. by dziś pozycj en igr cyjnc- 
go rządu, gdyby gen. A n d e rs  o p e ro w a ł  koło 
k ów nego ,  Kowla,  Brześcia.

W o j n a  n a  W s c h o d z i e

Po św ie tnych zwycięstwach,  j rk  kocio ł  w 
re jonie  Czerk s. gdzie zniszczono 80,000 
wojsk n iem ieck ich ,  zdobycie  Nikopol (pro­
dukcja  60 proc. n iem ieckiego z< p o t rzeb o w a­
nie nu  ng. mi — n iezbędnego  dla p rzem ysłu  
wojennego),  Krzywego Rogu (bog te kopa ln ie  
rudy  'żelaznej) A rm ia  C z e rw o n i  z kończyła  
b i tw ę  o D n iep r  i grom adzi  .siły do no-‘ ego 
skoku, '•‘ozyćje wyjściowe do nowych  dzi ł ń 
wyw łożyła sobie  arm ia  sow iecka  zn< cznie 
dogodniejsze od n iem ieck ich .  A więc, m ocne  
przejści przez  Dniepr,  dobre  l in ie kolejowe 
(gdy Niem cy rm ją je p o przeryw i  ne), św ietne 
m ors ie  po zwycięstwie.  M p r  obrazu je  m o­
żliwości oper:  cyjne Cz- Armii.

O perac ja  sowiecka,  k tóra  wyszła z re jonu 
Szepietówki i sk ie row ana  jest na południe,  
rczmi cherti swym przewyższa  wszystkie do- 
iychcz  sowe akcje. W przeciągu 2 dni od- 
d ; i  ły Cz. Arnrii.  dow odzone przez m; rsz. 
Żukowa prze! m. ły opór  niem iecki  i pędzą  
n ieprzyj c ie l i  na  po łudnie .  P r z e r w ,  n a  
została podst wow a dla frontu po łudniow ego  
linia Odes;. - Lw ów . Z jęto P 1 o s k i r ó w, 
W o ł o c z y s k a  i P o d w o ł o c z y s k a  (nnd 
Zbruczem), d. lszy m rsz t rw a  n.i K m ieniec  
Podolski. Tcrnopo l  jest bezpośredn io  z gro- 
żony. Przez przec ięc ie  linii O dessa  - Lwów 
600.000-n i rmi ■ n iem iecka  n. d m orzem  
Cz rnym t r  ći bezpoś redn ie  pow iązan ie  ze 
sw^ym z i leczem. Pozost łe jeszcze linie ko ­
lejowe są r .iedostosow ne do wiel iego ru; hu 
wojennego. Pr s angielska pisze: „2 dni
w i lk i  n froncie  Szep ictów ki skróciło  wojnę 
o ccłe tygodnie” Róv.'nolegle z ude rzen iem  
z S ze r ie tó w k i  wojsk; sow ieck ie  silnie z : ; t  - 
kowi ły na płdn.-zach. od W innicy  i w p o ­
łudnie  od Krzywego Rogu.

W ypadk i  są w p e łry m  toku. Jeże l i  Armii 
Czerwonej  uda się dotrzeć  do K a r p i t  i zmu­
sić Niem ców do odwrotu n Rumunię,  będzie  
to n iew ątp liw ie  n< jwiększ w riziejcch wojen 
w ogóle o p e rac j i ,  gdzie  o lbrzymią armię n ie ­
przy jacie lską  ńie r o z b i t o ,  a w y m a - 
s e w r o w i  n o .  A to z n iczy ,  że o lbrzymia 
r rm ia  n iem iecka  w pełni sił bojowych z n i-  
1- zła się w sytuacji,  jjiłzfe S iT tyęh  nie może 
wykorzyst ć. Tego frontu
jest najdoskonalszą  fariną walWw ^ s z c z ę d z ą  
w łasne siły i sprz^L- /  \




